
Informatyka Europejczyka. Nauka i
zabawa z komputerem w kształceniu
zintegrowanym. Część 2

Danuta Kiałka, Katarzyna Kiałka, Iwona
Boratyńska

Drogi Czytelniku! Poniżej zamieszczona jest errata do książki:
"Informatyka Europejczyka. Nauka i zabawa z komputerem w kształceniu 
zintegrowanym. Część 2"

Jest to lista błędów znalezionych po opublikowaniu książki, zgłoszonych i
zaakceptowanych przez naszą redakcję. Pragniemy, aby nasze publikacje były
wiarygodne i spełniały Twoje oczekiwania. Zapoznaj się z poniższą listą. Jeśli masz
dodatkowe zastrzeżenia, możesz je zgłosić pod adresem  https://helion.pl/user/erraty 
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Wanda Chotomska 

Dzieci panaAstronoma 

Jowisz wrzasnął z
groźną miną: (przypis

autora: do Słońca) 
- Opamiętaj się
dziewczyno! 

Zastanowił się
Merkury: 

- Przecież ona plecie
bzdury! 

Mars, strasznego
robiąc marsa, 

krzyknął gromko:- Toci
farsa! 

Wenus się puknęła w
ciemię, 

Saturn łokciem stuknął
Ziemię, 

Ziemia z biegu
wytrącona 

uderzyła w nos
Plutona. 

Mars chciał skoczyć na
ratunek, 

ale zderzył się z
Neptunem 

i po chwili, moi mili, 
wszyscy strasznie się

czubili. 
Tak się bili, że na

końcu 
Jowisz guza nabił

Słońcu. 
Słońce się zalało

łzami: 
- Ja się nie chcę bawić

z wami!

Wanda Chotomska 

Dzieci pana
Astronoma 

- Jestem Słońcem, no i
kropka! 

powiedziała
Teleskopka. 

Jowisz wrzasnął z
groźną miną: 

- Opamiętaj się
dziewczyno! 

Zastanowił się
Merkury: 

- Przecież ona plecie
bzdury! 

Mars, strasznego
robiąc marsa, 

krzyknął gromko:- To
ci farsa! 

Wenus się puknęła w
ciemię, 

Saturn łokciem stuknął
Ziemię, 

Ziemia padła na
kolana, 

uderzyła w nos Urana. 
Mars chciał skoczyć na

ratunek, 
ale zderzył się z

Neptunem 
i po chwili, moi mili, 
wszyscy strasznie się

czubili. 
Tak się bili, że na

końcu 
Jowisz guza nabił

Słońcu. 
Słońce się zalało

łzami: 
- Ja się nie chcę bawić

z wami!
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